ILUSTROWANY 


ROK 1 


Łódź, środa, 6 listopada 1946 ro 


Rada Bezpieczeństwa Narodów | rządu republikańskiego ogłosiła 


Zjednoczonych przyjęła jedno- 
myślnie wniosek delegacji pol- 
skiej 6 rozpatrzenie przez Naro- 
dy Zjednoczone sprawy reżimu 
gen. „Franco w: Hiszpanii. Wobec 
tego, problem hiszpański znajdu- 
je się na porządku dziennym o- 
becnej sesji ONZ, czego domara- 
ło się wielu członków Narodów 
Zjednoczonych. i 

Równocześnie donoszą z Hisz- 
panii- o znacznym  wzmożeniu 
działalnośći partyzantów republi- 
kańskich, skierowanej  >rzeciw 
gen. Franco. 

Ostatniej nocy wybuchło oko- 
ło 20 bomb w różnych puńktach 
Madrytu, Barcelony i Walencji. 
Władze hiszpańskie przeprowa- 
dziły: szereg obław i aresztowań. 

W związku z powyższym pół- 
oficjalna agencja hiszpańskiego 


Wnioski w 0. N. Z. 


o przy,ęcie nowych członków 

W dniu dzisiejszym Rada Bezpieczeń- 
«twa rozpatruje zgłoszeria Albanii, alan- 
dii, Mongolii, Portugalii i Transjordanii 
do Org. Nar. Zjedn. Jak wiadomo, proś- 
by tych państw o prisia w poczet 
członkcw zostały odrzucone na posie- 
dzeniu Rady Bezpieczeństwa rb. 


s poncz 
żądania Alkanii 
poj adresem Rady Cziereca 

Albania zgłosiła do Rady Ministrów 4| 
mocarstw żadanie rewizii niektórvch 
punktów traktatu pokojowego z Włocha», 
mi. Żądanię to dotyczy następujących 
kwestii: 

Odszkodowania dla Albanii, wzrost re- 
żerwy złota albańskiego i wydanie przes- 
tępców. wojennych, przebywających na 
terenie Włoch. 


Nie daje wyników 
frytyjska polityka EH w Palestynie 

Rrytyjski minister kolonii oświad- 
czył. iż przywódcy żydowscy zostana 
wypnszczeni Z więzienia. Jednocześnie 
zostanie zwolnionych z wiezienia angiel 
skiego szereg dziaiaczy arabskich. Znie- 
siona zostanie również godzina policyj- 
na w caiej Palestynie. 

Decyzję brytyjska komentuje się ja- 
ko chąć zdobycia „zaufania“ mieszkań- 
ców Palestyny. Okazało sie bowiem, ża 
polityka teroru, zastroszania i maso- 
wych aresztowań nie daia oczekiwa 
nyeh rezultatów, 


komunikat, w którym czylamy: 
„Dyspozycje, zarządzenia, hasła 
i rozkazy krajowych demokra- 
tycznych sił zbrojnych przepro- 
wadzane są w największym sp0- 
koju”. 

DOO ODPO P$PŹPŹ ŻŹ A 


Jak wiadomo, Kurt. Schuhmacher, 
zosta: zaproszony na kongres do Londy nu. 
Kurt już się przebrał odpowiednio i udaje z powodzeniem (u Swej) BR A bm. akądemię w WE Wojska 


„demokratę” 


ku Nr 


POWSTANIE 
W HISZPANII 


Walka o wolność ludu już rozpoczęta. —Sprawa gen. Franco 
na zgromadzeniu 0. N. Z. 


PO O POPYT YDP OP PP OP POZ 


Bevin wprowadza go w świat 


go poprzednika, Roosevelta, i popiera 
reakcyjna, niebezpieczna dla pokoju 
światowego, politykę Byrnesa, Vanden- 
nteresów karteli, 


berga itp. rzecznikó 
trustów. 


f Truman 
U. Peg lokator Biażegi H Domu zerwal 
ta'kowicie z polityką swojego wielkie= 


Ha ohowiązek służby wojskowe) 
Jak donoszą z Londynu, premier Att- 
lee odbył nieoficjalne zebranie z przedsta 
wicielami Labour Party, członkami par 
lamentu i związków zawodowych. Na 
zebraniu tym premier ogłosił zamiar 
rządu wprowadzenia w Wielkiej Brytanii 
powszechnej służby wojskowej. Czas 
służby czynnej wynosić będzie 18 mie- 
sięcy i 5 lat pozostawania w rezerwie. 
Projekt ten zostanie wniesiony na naj 
bliższą sesję parlamentu brytyjskiego. 


Szozagólte licznych areszto- 
wań dokonały władze gen. Fran- 
co w Barcelonie i Saragossie, 
gdzie wykryto przygotowania do 
zbrojnego powstania. Wśród se- 
lek aresztowanych znajduje się 
kilkudziesięciu wojskowych. 


Przeciw pońżegaczem 
Wystąpien e sina prez. Roosevelta 
Elliot Rosevelt, syn zmar'ego prezy- 

denta Stanów Zjednoczonych, w czasie 

swej bytności w Sztokholmie oświad- 
czył, iż przytłaczająca większość naro* 
du amerykańskiego. potępia inspiratorów 

į twórców. wrzawy dokoła nowej wojny 

i pragnie wspórpracy że Związkiem Ra 

dzieckim. - 


Ghandi grozi 

głońówką aż do śmierci 
Sytuacja w Indiach jest w dalszym 
ciągu bardzo poważna. Z Bihar donoszą 
o dalszych mordach, rabunkach i włamia* 
niach. Gandi oświadczył, że „o ile lud: 
ność się nie opamięta* w ciągu: najbliż 
szych 24 godzin, rozpocznie głodówkę aż 
ządu indyjskiege 
„Musimy za: 


do śmierci. Premier 
Pandit Nehru powiedział: 
kończyć to szaleństwo". 


10-iecie obrony Madrytu 


Obecnie przypada 10-lecie obrony 
Madrytu, kiedy to lud hiszpański da? 
dowody niezapomnianego bohaterstwa 

Dla uczczenia tego momentu lódzki 


nowy führer odradzających sie Niemiec, oddzia! Związku Dąbrowszczaków oraz 
ORKZZ urządzają w nadchodzacy piatek, ` 


CRETAE TEES NN EE 
Anglia wprowadza 


olskiego przy ul. Jarac: 
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Świadek zabójstwa Ścikiorka 


rozpoznaje morderców. 


— Zbrodniarze mają na sumieniu 


cały szereg innych przestępstw 


W dniu, wczorajszym Wojskowy Sad] 
Rejonowy w Warszawie rozpatrywał w 
dalszym ciągu sprawę morderstwa śp. 
Bolesława Ścibiorka. 

Sąd przesłuchuje oskarżonego Czan- 
larskiego, któremu akt oskarżenia zarzu 
ca przynależność do grupy dywersvino- 
sabotażowej oraz udział w dokonaniu za 
bójstwa na małżonkach Chrzaszczach. 

Następnie zeznaje osk. Szymczak: Jest 
to 18-to letni chłopiec. którv wsłoni! da 
organizacjj w marcu 1945 roku, zwer 
bowany przez Płońskiego, który mu po 
wiedział, iż „należy zebrać trochę broni 
i czekać”, 

Brał on bezpośredni udział w zabój.| 
stwie małżonków Chizaszczów. Zezna- 


je w wykrętny sposób, że Baran dał mu| Następnie, na wniosek prokurałora 
rozkaz strzelania do Chrząszczowej, sam | zostają okazane dowody rzeczowe zbrod 
biorąc na siebie Chrząszcza. Mimo. że jni. Oskarżeni rozpoznają swą broń, 
się wzdragał przed zabiciem, musiał | m. in. pistolet typu. „Vis którym zastrze ` 
spełnić rozkaz w obawie o własne ży- | lono Ś. p. B. Ścibiorka, 

cie i strzelił przymykając oczy. Sąd przystępuje do przesłuchania świad 


Po dokonaniu zbrodni Baran podaro- ków. 
wał mu wóz i konia Chrząszczów. Szym-| Jako pierwszy zeznaje 20 letni uczeń, 
czak sprzedał później ten wóz za | Henryk Kopytko, siostrzeniec Ścibiorka. 
20.000 zł. Świadek opowiada ze szezegółarhi 
W dalszym ciągu Sąd rozpatruje spra- |przebieg morderstwa, a następnie roz- 
wę napadu na milicjantów posterunku |poznaje w oskarżonych Panku i Płoń- 
Głuchów, w której to akcji zginął Baran, |skim ludzi, którzy bezpośrednio dokonali 
po czym przesłuchuje oskarżoną Dmo- | zbrodni, 
chowską. Weszła ona w kontakt z Płoń. Po przesłuchaniu kilku innych świad- 
skim w połowie stycznia 1946 r. i miała i tów, rozprawe odroczono do nastepnego 
mu ułatwić wviazd za granicę dnia. 


| W dzisłejsz 
TR 3 
hiet penja 
samotné ale i mężatki, w ciężkim po- 
| wojennym okresie bowiem rżadko kiedy 
zarobki jednej osoby wystarczyć mogą 
na utrzymanie domu. 
Przed kobietą pracującą wyrasta jednak 
poważny problem do rozwiązania, gdy 
ma małe dziecko. Nie wszystkie kobie 
| ty mają przecież matkę, przy której 
można spokojnie zostawić maleństwo. 
l Szczęśliwe są te, które pracują w du- 
żych zakładach pracy, posiadających żlo- 
bki Wówczas dziecko ich przebywa 

EB czas ich pracy w dobrych warun- 
| kach, pod fachową opieką i matka może 
Spokojnie oddać się swej pracy zawodo- 
Tylko jednak wielkie fabryki po- 

Ż kobiet tódz 

ich z nich może korzystać. Co mają 

obić innte, te tysiace- kobiet, © pracują“ 
cych w sklepach, biurach, w małych war 
 sztatach i zakładach pracy? Przy kim, 
gdzie — zostawić dziceko? 

—, „Zostawia u sąsiadki* — pisze 
np. „Jedna z wielu“ ale sasiadka 
i wymawiała mi ciągle, że męczy się z 
| moim synkiem, że dziecko płacze, więc 

nie ma w domu spokoju. Wreszcie dzie- 
m ar rw 
OBWIESZCZENIE 

Zarząd Mieskl w Łasku ogłasza, że dzo. 
gą przetargu plsemnogo wydzierżawi na 
przeciqg jednego roku; ij. od 1 slycznia do 
S) grudnia 1947 roku opłaty largows í za 
postój wozów wo wszystkie dni iargowe na 
| toronie miesta Łasku. 

Przetarg rozpocznie się od sumy zł. 40.000 
miesięcznie. 

Głerty w zaklejonych kopertach z napi- 
sem „Przetarg na opłaty targowa | za po: 

stój wozów” składać należy do Zarządu 
Miejskiego w Łasku do dnia 15 latopada 
| 1946 roku do godz. 12, po ozym nastąpi ich 
otwarcie o godz, 12 m, 30. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
boru olerenta. 

Do oferty winien być załączony kwit wa- 
sy miejskiej w Łasky na sumę zl. 4000 ty- 
d tulem kaucji. 

M. Łask, dnia 5 listopada 1946 mku, 


Burmistrz miasta tusku 
ign. Tyo 
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 ( odzienna nowelka „Expressu“ 
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| Na miejsce starego zardzewialego 
mostu kolejowego, który łączył przed- 
mieście Neuilly i Courbevoie poprzez 
| Sekwanę budowano nowy, stalowo-betó 
| nowy most. % 

Obydwa filary przybrzeżne były już 
| gotowe i szarzaly jasnością stwardnia- 
łego na kamień betonu. Środkowy znaj- 
| dował sie właśnie w budowie. Z dna 
| rzeki wystawał drewniany szkielet fila- 
| ru, który dźwigać miał stalowe belko- 
wanie mostu. Szkielet zbudowany był 
| ze szczelnych desek przygotowanych do 
wypełnienia masą betonu. 

Prowadzone w szybkim tempie robo- 
ty budowlane przerwała nieoczekiwana 
"w Paryżu fala mrozów. 23 stopni zim- 


nal 


wał niemal całkowicie życie codzienne 
w ruchliwej stolicy Świata. Oczywiście 
sparaliżował on także roboty budowla- 


ne. . 
Wreszcie trzeciego dnia rtęć w ter- 


i paryżanie odetchnęli z ulgą. 

Jean Goujon był robotnikiem, zatrud- 

niónym przy budowie mostu w Neuilly. 
Trzeciego dnia przymusowego bezrobo- 
| cia Jean został bez centima. 
k W cienkim płaszczu zimarzł okrutnie, 
szukał ciepła w podejrzanych szynkach 
przy szklance wina. Nie dziwnego, że 
pieniądze jego wyczerpaly się szybko, 


Nie też dziwnego, że mróz zahamo- | 


źle doglądane —  rozchorowało 
dy przez cały czas pracy myślę wcią 
o tem, co tam mój mały porabia?* 

A „Romana z Rokićia* tak pisze: 

„Wychowujemy z matką dziecko mojej 
siostry, która jest na Zachodzie i wcale 
dzieckiem się nie interesuje Ja pracuję 
sama na dom i na utrzymanie matki i 
dziecka i jest mi bardzo ciężko, Matka 


Ja pra 


cuję w Państwowej Spółdzielni Spożyw- 


jeów, gdzie nie ma żłobka, a tam, gdzie |dział 


ma pracować moja matka — też go nie 
ma. Więc eo zrobić?“ 

Ten problem powinno rozwiązać mia 
sło, Miejski Wydział Opieki Społecznej 
nosi się podobno oddawna z zamiarem, 
— by uzupełnić .całokształt swej działa! 
ności opiekuńczej nad łódzkim dzieckiem 
— zalożenła specjalnych żłobków rejo- 
nowych, przeznaczonych dla dzieci kn= 
blet, pracujących indywidualnie, nie w 
fabrykach. 4 ł 

źlobków takich powinno być  conaj- 


Nie będzie 


Swego rodzaju plagi, stały sią ostat- 
nio wystawne i uroczyste obiady | przy- 
jęcia, urządzane przy każdej nadarzaj: 
cej się okazji przez rozmaite instytucje, 
urzędy i organizacje. 

Ponieważ ta „bankietomania”* odby- 
wa sią z krzywdą dla społeczeństwa, 
gdys organizatorzy przyjyb z reguty 
zabiegają o przydziały artykulów żyw- 
nóściowych ze stałego zaopatrzenia lud- 
ności — wydany został w tej sprawie 
specjalny okólnik przez Ministerstwo 
Aprowizacji i Handlu, kładycy kres te- 
mu niezdrowemy i wysoce niepożądane- 
mu zjawisku. 

Minister Aprowizacji i Handlu spe- 
tjalnym pismem zwrócił uwagę wa- 
dzom aprowizacyjnym, że wszelkie 
przydziaży, zwalniane „na zjazdy riit- 
ch organizacji, mają stażyć wylącz 

i tylko na zaprowiantowanie uczest- 


| mometrze poczęła się zwolna podnosić; 


'" TAJEMNICA MOSTU 


Jean lcieszył się więc, zastawszy w 
swej izdebce list od przyjaciółki, Anetki, 
zamieszkałej na odległym przedmieściu 
po drugiej stronie Sekwany. 

„Jeśli masz czas, a nie masz pieniędzy 
i chcesz się rozgrzać, przyjdź do mnie, 
a znajdzie się dla ciebie ciepła kolacja 
i spokojny kąt“, 

Jean zatarł ręce. Miał w kieszeni tyl- 
ko dwa sous, a za te pieniądze nie moż- 
na było skorzystać z przejazdu na odle- 
gle przedmieście. Pięciokilometrowy spa 
cer do Anetki nie przerażał go jednak. 
Namiętny palacz cierpiał ż innego powo- 
du: nie miał papierosów, ani nie miał 
ich za co kupić. 

Popoludnia tego deszcz, spadając na 
przemarzniętą ziemie, pokrywał ulicę 
gładką powłoką lodową Ruch w Paryżu 
został ponownie sparaliżowany. 

Jean przypomniał sobie, że w roboczej 
bluzie swego ubrania miał nienapoczęte 
pudełko papierosów. Bluza wisiała w 
drewnianym, prowizorycznym baraku, 
zamienionym na skład narzędzi i szatnię 
robotników. Idąc do Anetki Jean posta 
nowił wsłąpić na teren robót i wziąć pa 
pierośsy. 

Oślizgłe ulice zmuszały do ostrożno- 
ści Twarze nielicznych przechodniów 
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tawić dziecko rez% 


To pyianie dręczy tysiące matek, które pracują 
w zakładach nie posiadających żłobka 


ch czasach większość ko* |cko, 
Pracują nietylko kobiety |się... Jak ja mogę dobrze pracować, kie |szego miasta, dwa w północnej, oraz po| 


| mniej 6: dwa w dzielnicy południowej na | 
jednym w dzielnicy wschodniej i zacĦod | 
niej. W ten sposób matki nie potrze- 
bowałyby. wozić swych dzieci z jednego 
hranica miasta w drugi, co przy dzisiej 
jĘzych ciężkich warunkach komunikacy j | 
jnych byłoby bardzo męczące i dla matki 
i dla dziecka, Każda korzystałaby ze 
żłobka, mieszczącego się w zamieszki= 


iteż chciałaby i mogła pracować ale niej wanej przez nią dzielnicy miasta. 
|mamy, gdzie zostawić dziecka. 


Dlaczego ten tak racjonalny plan nie 
jest realizowany? Bo... dotychczas Wy*| 
Opieki Społecznej nie może zna* 
leźć na ten ważny cel odpowiednich po | 
mieszczeń, 

Naszym zdaniem jednak pomieszcze- 
jnia takie znaleźć się muszą, chociażby 
kosztem pewnych urzędów, które mo- 
głyby się z powodzeniem ścieśnić. N 
jednokrotnie bowiem odwiedzając nie- 
które instytucje napotykamy na... wielką 
przestrenność, na zamiłowanie do wolnej 
przestrzeni, co przy obecnym przejudnie 
M Łodzi jest rzeczą niedopuszczalną, 


Danki 


etów 


Ministerstwo Aprowizacji odmawia przydziałów na ten cel 


ników, a nie mogą być zużytkowane ną | 
urządzanie wystawnyćh pr: | 

O każdym wypadku urządzania tego 
rodzaju imprez nalecy zawiadamiać 
Binro Kont przy KRN, a jeśli na- 
wet organ je Inb instytucje urządza. 
h wystawne bankiety z wasnych środ. 
ków, należy zwrasyć cię do nich o za- 
ntechanie tego rodzaju postępowania. 

Trzeba stwierdzić, de bardzo często 
na takie konferencje, polączone z „po- 
częstunkiem*, rozmaite organizacje za- 
praszajy nas, dziennikarzy, Prasa jod- 
nak zawsze była i jest przeciwna tego 
rodzaju imprezom, będącym często ni- 
czym innym, jak zamaskowaną łapów= 
i stawiającym nas w przykrej sytua- 

gdgw chcomy miot zawsze wolny 
tika w wypowiedaniu swoich uwag 
la zajmowaniu odpowiedniego stanowi- 
ska! 


Zbliżył się już do terenu 
Neuily. Drag położony na kożły i czer- 
wona latarnia zagradzały wejscie, 

Jean schylił się i przeszedł. Drzwi ba- 
raku z garderobą robotników, były zam 
knięte. Cóż jednak znaczyły cienkie 
deski, wobec muskularnych ramion 
Jeana. Po chwili miał już w rękach swą 
bluzę. Pudełko papierosów leżała w kie- 
szeni. Jean otworzył je, wyjął papiero- 
sa, zapalił i z rozkoszą zaciągnął się won 
nym dymem. 

Dwie wąskie deski, 
wizorycznie przez rzekę, 
budującego się mostu, 

Jedn postanowil skrócić drogę do Ane 
tki i począł zwolna przechodzić po des- 
kach. Po chwili znalazł sie nad ziejącą 
przepi: À 

Wąskie deski pokrywała warstwa lo- 
du. Nad przejściem nie było. poręczy. 
Jean poczuł lekki zawrót głowy. Chciał 
się cofnąć ale Anetka, ukochana Anetka 
czekała! Jean patrząc przed siebie po“ 
woli posuwał się naprzód. 

Nagle na środku drogi, tuż nad środ: 
kowym filarem, poślizgnął sié. Zatrze- 
potał rękoma t, nie mogąc znależć rów- 
nowagi, spadł w dół, wprost do wnętrza 
oszałowania środkowego filaru, na ka-| 
mieniste dno rzeki. 

Przytłumionego okrzyku spadającego 
człowieka nikt nie słyszał i nikt nie za- 
uważył tego dramatu. 

Anetka nie doczekała 


przerzucone pro- 
łączyły filary. 


się przybycia 


robót w| 


starać się o zmianę posady przez Urząd Po- 
średnictwa Pracy, ul. Strzelców Kaniowskich 
58, 


+28 

A. B. Szkół powszechnych dla dorosłych 
jest bardzo wiele, Podaj smy kilka: Nawrot 12, 
Rokicińska 41, Wierzbowa 17/19, ll-egó Lis- 
łopuda 27, Limanowskiego 121, Andrzeja 24 
1 wiele innych. 


+... 
J. E. „Rotę” napisała Marla Konopnicka, 
s.. . 


NIESZCZĘŚLIWA MIRA. Musi Pani polnfor. 
mować się w Zakladzie Ubezpieczeń Społecz- 
nych. 

s e . 

MARTA RR. Niech Pani kończy rozpoczęta 
studia. Znając niemiecki — powinna się Pani 
uczyć angielskiego t rosyjskiego, lub angiels- 
kiego I francuskiego, wówczas rozmówi się 
Pani w każdym kraju. Potrzebni sq Polsce 
wykształceni ludzie we wszystkich dziedzi- 
nach, ponieważ doplero za 4 lata będzie 
Poni „skończonym człowiekiem”, narazie 
niech się Pani 6 to nie martwi, w jakiej 
dziedzinie będzie Pani pracowała, tylko niech 


| się Pani pilnie uczy. 


R. * "S 


ŁODZIANTKA. Nie może Pom! przecież dyk- 
towa lekarzowi, jakiego rodzaju zastrzyki 
ma Poni przepisać, Musi Pani wybierać ta~ 
klego lekarza, do którego ma Pani pelno zas 
ufante 1 stosować się do jego wskazań 

AWS 

M. PIO-SKI, Do wyniku Widuły w ZSRN 
wczyscy odnoszą slę bardzo mceplycznio. Wis 
dua startował potem w Krakowie na miss 
tizostwach Polski 1 w biegu na 10 kilometrów 
był ostatni, 


Prosram radiowy na dziś 


15.00 Póg. dla dzieci, 15.10 „Muzyka ála 
dzieci”, 15.30 Aud, dla kobiet, 15.40 „5 minti 
poezji”, 15,45 Utwory skrzypcowe w wyk. Z: 
Sedniekiego, 16.05 Dzłennik, 16.80 Wiadomoś- 
«ł sportowe, 16.35 Polska Plash Ludowa; 16.50 
Z śycła kulluraliego, 17.00 kk zy 17.10 
„Molodlo opsretkowe”, 1755 Na Ziemiach 
Odzyskanych, 18.15 „Wiersze Aleksandra Pu- 
szldna”, 18.20 Nauka przy głośniki, 19.00 Po- 
radnik dla wsi, 19.15 {z Łodzi) Pog. J. Pitkowx 
skiej-Podolskiej pt, „Rozwój świąta organi: 
cznego”, 19.90 W rocznicą rewolucji paź 
dziernikowej, 20.00 Dzionnik, 20,25 Aud, sł 
Hejnał Krakowski”, 21.00 „Now 
45 Kwadrans prozy, 22.00 Ræ 
diowy Uniwersytet Ludowy, 21.15 (z Łodzi) 
Mozaika muzyczną. Wyk. Z. Sykulska, J, Sztat 
tler — piosenki, Fr. Loszczyńska — tortepian. 
22.50 Rozmowy z pisarzami, 28.00 Ostatnie 
wiad. dziennika wiecz, 28.20 Program na ju- 
tro, 28,30 (z Łodzi) Zakończenie audycji 4 
hymn do 23,35. 


Jean Goujon nie stawił się do roboty. 

„Leń, obawia się chlodów*, żartowali 
koledzy. 

Wielkie taczki płynnego betónu wie 
zióno w stronę środowego filaru. Robot 
nicy jeden po drugim, wlewali beton do 
wnętrza przygotowanego oszalowania. 

Na dnie glebokiej, drewnianej studnì 
panował mrok i nikt nie mógł dostrzad 
zarysów leżącego na dnie człowieka, 
Dziesiątki tysięcy ton betonu zamknęły 
w stalowym uścisku zwłoki Jeana 
Goujon, o którym nikt nie wiedział, ca 
się z nim stało. 

Po kilku miesiącach most zostat ukoń 
czony i oddany do użytku. Przejeżdża* 
y tamtędy pojazdy, przechodzili lu- 
dzie, 

Przechodziła mim również 1 Anetka, 
zrozpaczona z powodu  zniknięcią uko 
chanego. Raż nawet  przystanęła 
oparłszy się ó poręcz, spojrzała w wodę: 
jak gdyby chciała skoczyć w dót! 

Znacznie już później przechodziła 
przez most oparta o ramię wysokiego 
młodego mężczyzny. Raz nawet 
pewnej wiosennej nocy — obydwoje po- 
całowali się w cieniu filarów i od tego 


już czasu, idąc tędy, trzymali się zawsze 


pod ramię. 

Jeszcze późnej Anetka przechodziła 
tym mostem, prowadząc za rękę jedno, 
a jeszcze później dwoje dzieci... 

Lecz żaden odruch serca nie powie- 

| 


były zsiniałe od mrozu. Jean uśmie- ukochanego. Nie doczekała się go ani dział jej, że przechodzi tak blisko grobu 
[chat się jednak. Szedł do Anetki, której: tego ani następnego dnia, tego, który. zginął idąc do niej: tego, 
gorące warci ogrzeją go z całą pew-| Po dwóch dniach wzuówiona roboty którego pokochała pierwszą swoją mi- 
lnością. "rzy budowie mostu, łością. M. 


EXPRESS ILUSTR 


WACEK Cw czasie okupacji) 


WIGEK: — Do budtu taku pusta szka- 
fułka! Rzucam ją na śmiecieł 
WACEK: — Idź złoto do złotal., 


Uznanie dia M. 0. 
Bar Spółdzielni Pracy Wytwórczej 
W dowód uznania dla M, O, za szyb- 

kie wykrycie sprawców kradziezy oraz 
za uniemodliwienie nowego mania 
i likwidację bandy rabusiów — Centra- 
la Gospodarcza Spółdzielni Pracy Wy- 
twórczej przy ul. Piotrkowskiej 6 wpla- 
cia na ręce ppik. Marchwiiskiego, ko- 
mendanta M.O. na m, Lódź sumą z:o- 
tych 20,000, 

Suma ta, złożona do dyspozycji ppik. 
Marchwińskiego, zostanie przez niego 
odpowiednio rozdzielona, przy ezym w 
pierwszym rzędzie uwzględnieni będą 
milicjanci, którzy bezpośrednio przyczy 
nili się do ujęcia sprawców. 


Katastrofa na PI. Wolności 


Zderzenie samochodu z tramwajem 

Na ulicy 11-go Listopada przy Pla- 
cw Wolności wydarzyła się powaana 
kałastrofa. 

Okolo godz. 18-ej wieczorem mo- 
chód ciężarowy UNRRA Nr 89867, pro- 
wadzony przez szofera, Kazimierza Ski- 
bę ze Szadku (ul. Osiny 4), zderzył sią 
u tramwajem podmiejskim, jadącym od 
strony Lutomierska. 

Trzy osoby, jadzyce samochodem, z0- 
staty olążko ranne, z pasażerów tram- 
waju nikt nie doznał szwanku. 


Brawo, Dyrekcja K.E.Ł. 


W tramwajach łódzkich wyznaczone 
zostały specjalne miejsca z napisem 
„dla inwalidów”. 

W związku z tym Zarząd Pow. Kota 
Zw. Inwalidów Wojennych W. P. w Eo- 
dzi w imieniu inwalidów wojennych 
sklada ta drogą gorące podziękowanie 
dyrekcji KEK za wprowadzoną inowa- 
cję. 

„Dyrekcja KBE data tym samym wy- 
caz wysokiego poezucia obywatelskiego 
w stosunku do ofiar wojny oraz zrozn= 
mienia ich ciężkiej doli, spowodowanej 
kalectwem“ — stwierdza Zarząd Związ- 
ku Inwalidów. 


a 
Trująca farba 
Ostrzegamy gospodynie 
W rozmaitych okolieach Polski sprze. 
dawany jest plyn 
jako farba do podiogi lub jako namiast. 
ka pokostu. 
Zauważono, że u osób, wzywających 
tej farby, występują przypadki ciążkie- 
go zatrncią z objawami mózgowo-ner- 
wowymi i zanotowano nawet kilka 
wynadków śmićrei. 
Analiza, przeprowadzona przez Pań- 
stwawy Inst Higieny, wykazała 


piyn ten z: Wiera ezteroretylen otowin, 
używały 
kenzyny lotn 
silnym stu 


iko dodatak do kolorowej 
szej i jest substancją w 
niu trujące. latwo wchła- 
płuca. stezeta sie przed 
gm tego rodzaju farby do po- 


NIEZNAJOMY: 


Dam za niq sto marek! 


— Hallo! Podobno 
znaleźliście skradzioną mi szkatułkę? 


WICEK: — Gdzie ta szkatułka. 
DOZORCA: — To puste pudełko? 
Zabrał śmieciarz na wózżł.. 


WICEK: — Prędzej! Tam na tamtym 


wozie jedzie szkatułka!.. 
WACEK: — Nasze sto marek! 


lie bedzie pośredników 


P.S. S. będzie sprzedawała tylko ograniczone ilości teks- 
tyliów. — Bałagan przed sklepem ustanie 


Każdy, kto nawet nie 
przechodząc obok sklepu PSS przy 
Piotrkowskiej 100, odrazu 
żórjentować, 
czne ilości towaru. 

Od kilku dni bowiem 
ruch się bardzo ożywił. 
trzecią po poludniu, przed 


przed 


23-ta rocznica zwycięs 


mógłby się Sion ae kobiet i mężczyzn 
że rzucono na rynek zna- 


sklepem 
Rano i przed | okazję przypatrzeć się temu widowisku. 
otwarciem W W tym_pstrym tlumie odróżniam już pstrym tlumie 


czytał gazet, | sklepu, rozgrywają się tam niesamowite * 


bezładnie 
napiera 

na drzwi z taką siłą, że tylko cudem wy 

trzymują one ten nacisk. 
Wracając z pracy codziennej, 


ul.|sceny. Olbrzymia gromada 


mam 


odróżniam już 


a Rewolucji 


Uroczysta akr demia i odsłonięcie pom- 


W zy 
Rewolucji 
siejszym, 
Łodzi uro 


ku 


stw akademia, 


wana przez Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. 
Akademia wyznaczona została na 


godz. 6-ą wieczór w sali „Domu Zoinie- 
l i Udział 
spoe- 


34. 
iele 


rza” przy 
w niej w 
czeństwa i 


4 _ przedstaw 
adz 


nika ku czci wołnierzy Armii Czerwonej 
z 20 rocznicą Wielkiej 
Październikowej, w dniu dzi- 
j. 6 listopada odbędzie się w 
zorganizo- 


Jutro zaś, w dniu 7 bm, w Parku 
Poniatowskiego odbędzie się uroczys 
odsionięcie nowego Pomnika Bohate- 
rów Czerwonej Armii, poiegiych przy 
wyzwalaniu naszego miasta. 

W jutrzejszych uroczysto: 
nien wezmą udział prepire 
łeczeństwa hódzkiego, kt 

sib wyrażą wdzięczność 
za krwawą daninę żolnierza radzieckie- 
go, ącego o wolność Łodzi, 


Uwaga, czytelnicy powieści 


„Wróć, gdy 


Pierwsze odcinki naszej nowej po- 
sta. 
Dzisiaj, po zakończeniu 


wieści pt. „Wrót, gdy będzie cl żle” 
nowity wstęp. 
prologu, 


ROZPOCZYNA SIĘ WŁAŚCIWA 


POWIEŚĆ, 


której ciekawa i barwna fabula oraz 
ce, pełne dynamiki fragmenty 
DĄ czytelników w ciągżym 


napi 

Nie ma to, oczywiść 
enia dla przebiegn n 
tych rybek“, tj. 


KOWO ZLEWA W PRAWO 1 


WSPAK. 


- WZYWAMY 


E do zorganizowanej sp >ujalnej 
tali wyznaczonej od 25, 10. do 


BERNARD WALKOWIAR Łódź, 
PUNKTY ZBIORCZE: 
Rzgowska 57. 


żadnego zna- 
zogo połowu 


YW CZYTAJĄCYCH SIĘ JENNA- 


instytucje społeczne, 
i dyrekcie fabryk 


Złom da żelazo do odbudowy kraju 


Miejska Zkiornica Złomu Hr. I 


z amienia Centrali Złomu w Katowicach 


Kilińskie go 6, Pomorska 


będzie ci źle” 


Wszystkie takie słowa, wysznkane 
przez czytelników, będą uwzględniane 
przy przyznawaniu nagród bez wzglę- 
du na to, czy „rybki“ te zosta'y wylo- 
wione z prologu czy też z właśęiwej po- 

wieści. 

Pamiętać jednak należy o tym, aby 
nie przysyłać przedwcześnie odcinków 
powieści z zakreślonymi słowami — 
„rybkami“. Czekajmy cierpliwie jesz- 
cze kilka dni, aby odesżać od razu 

WSZYSTKIE 10 PIERY 

ODCINKÓW POWIEŚCI. 

Jak i kiedy będzie można oddawać 
—|odcinki— dowiecie się we wiuściwym 
Czasie. 


kuweta dA RAA Ban 


szkoły, rady zakładowe 


akcji społecznej zbiórki złomu i me- 
25. 11. 1946 pod hasłem: 


uł, Kilińskiego Nr. 6 tel. 184-49 
27, Franciszkańska 41 


m TARNÓW AAA l CE T 


| Stoi poz 


starych „znajomych“, którzy przychodzą 
tu niezmiordowanie codziesnie, a nawet 
po dwa razy dziennie, aby wykupić ile 
e da towaru i sprz go potem ña 
azārže z „odpowiednią na 
Poznaję lę rozhisteryzowaną kobietę 
w średnim wieku, w brązowym palcie į 
zarej chustce, która dzięki starym wy- 
tlanym triekom („ja tu stałam za 

panią w granatowym  palcie, 


taką 
a przedemną byl jeden pan w kapeluszu, 
ja poszłam lylko na chwilę do płaczące 


go dziecka") — zawsze potrali wcisnąć 
się w gromadę, 

Obok niej słoi młody i zdrowy męż- 
a w wysokich butach i palcie, w 
asuniętym na czoło kapeluszu. 
rnie spokojnie, ale gdy tylka 
olworzą drzwi, naprze z całą siła na- 
przód „nie szczędząc innych i — zawsze 
jeden z pierwszych znajdzie w sklepie. 
Dużo, dużo widzi się codziennie tych * 
amych osób przed sklepem PSS. 1 du- 
żo, bardzo dużo pisało sie na ten temat. 
a i perswazje były gro* 
ym o ścianę, 

PSS nie pe attaf fiła znale: kutecznega 
środka, aby ukrócić ten nienormalny, 


stan, polegdjący na przymusowym po- 
Średnietwie w zaopatrywaniu 
ności w tekstylia: 

Bo jak do takiej twierdzy może 
stać normalny człowiek pracy, 
calodziermym 
Wszystkie p 


się lud< 


ry 
tr udzie wraca do domu? 
rzejścia | wejścia zabloko- 
przez zawodowych „ogon= 
«dla człowieka pracy nie ma 
sed w kolejce, to też musi on prze” 
pując towar. 
u z tym nienormalnym zją- 
m podjęte zostały już odpowiednie 
zoz Centralę Tekstylną, która za 
ła PSS, że nie wolno zgłaszają- 
sprzedawać większych ilości to- 


amu. klientowi można sprzedaś 
tylko 2 — 3 pary pończoch (a nie jak t% 
sce po kilka tuzinów!), 
a owego tylko na 2 zmia 
ny, tak samo bielizny, a wełny na ubra- 
nie tylko po jednym kuponie. 
Centrala Ina wychodzi ze słist 
, Że sprzedaż małych ilo- 
i towaru oczyści atmosferę, ponieważ 
zawodowemu handlarzowi i spekulanto- 
będzie się kalkulowało stać po kil 
d-in w kolejce za dwiema nararnd 
zoch, czy jednym kuponem materia- 
łu, ną czym nie osiągnie zbył dużych za* 
robków, 
czależnie od tego, PSS winna wpro 
6 w życie to, o czym mówi się bez 
od dluższego czasu, Od ku 
pujących żądać legitymacji pracowni- 
czych i robić na nich adnotacje z datą. 
Wtedy tylko pracownik i robotnik bę: 
dą mogli o każdej porze kupić towary 


bez, pomocy „pośredników“, podnosząs 
cych ceny! (0) 
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EXPRESS ILUSTR 


Pierwszy bilans Komisji Specjalnej 


Dolary, złoto i brylanty 


skonfiskowała Komisja Specjalna w ciągu roku. — 400 spekulantów, łapowni- 
Ków, szabrowników aresztowano. — Przeszło stu wysłano do Obozu Pracy 


W tych dniach mija rok od wydania stała się orężem pracujących, co nam| 
dekretu, powołujacego przy KRN Ko- się w zupełności udało, 
misję Specjalną do Walki z Nadużycia. | 


mi i Szkodnietwem Gospodarczym. 

W związku z tym współpracownik 
„Expressu Tłustrowanego* zwr'cił się 
do przewodniczacego Łódzkiej Delega- 
tury Komisji Specjainej, ob. Stanisła- 
wa Madeja, z którym przeprowadził 


wywiad na temat całorocznej pracy 
Komisji i zamierzeń na najblizsza 
przyszłość. 


Ob. Madej, z zawodu w*ókniarz, b. 
robotnik Widzewskiej Manufaktury, 
natychmiast po otrzymaniu nominacji 
przystapił do organizowania bódzkiej 
Delegatury. 


Pierwsze trunosci 


— Mia'em trudności z doborem per- 
soneln, wreszcie jednak udało mi sią 
wyszukat ludzi odpowiednich do wy- 
penienia zadań, jakie nam polecono. 
Do wspólpracy zaprosi'em następują 
cych obywateli: prokuratora Cieśluka, 
prezesa Sądu Specjalnego, i drugiego 
prawnika, prokuratora Aleksandra Ko. 
tlickiego, bieg'ego przysięgiego w za: 
kresie buchalterij Szczepaniaka, oraz 
z ramienia Związków Zawodowych ob. 
Romana Pietrzaka. 

— Działalność swą, rozpoczeliśmy w 
Aniu 10 stycznia w dwóch ma*ych po- 
koikach w gmachu Sądu Okręgowego. 
Pierwsza nasza czynnością było wyda- 
mnie odezwy do społeczeństwa, celem na- 
winzania kontaktu z masami a kontakt 
ten pogłąbiliśmy jeszcze drogą urządza- 
nia masówek w fabrykach i innych za- 
ktadach pracy. 

— Rozpoczęcie naszej działalności 
przypadało w bardzo odpowiednim mo- 
mencie, albowiem wskutek rozpowszech- 
nionego wówczas łapownietwa, ludzie 
w okóle zaczęli tracić zaufanie do urzę. 
dów, Ponieważ Komisja Specjalna po- 
wotana została z woli mas, postanowi- 
liśmy zdobyć zaufanie ogółu i dopro- 
wadzić do tego, aby placówka nasza 


jak świadczą 
o tym zywe przyklady. 

Przewodniczący Madej sięga do fak- 
tów i cyfr. + 


Taki hyi początek 


Pierwszą akcją, która wstrzasnęła 

opinią publiczną Łodzi, byia 

SPRAWA DRA BIRA, 

kierownika wojew*dzkiego wydziału 
dla spraw żywnościowych. Dopuścił 
się on olbrzymich nadnżyź aprowizacyj- 
nych, handlował walutą, rozdawał za 
iapówkę sklepy. Aresztowanie pokrzy- 
żowało mu tranzakcje, na której miał 
„zarobić“ 9 milionów złotych! Teraz 
przestępczy «dokt*r siedzi w Jaworznie. 
Po przepracowaniu tam leh lat, stanie 
przed normalnym sądem i*%bedzie odpo- 
wiadał za swe przestępstwa. 

Potem posz!y 

sprawy adw. Zalewskiegn 

b. prokuratora Sądu Specjalnego, 
który za szaber z Zacho,! wysłany zo- 
stat do Jaworzna na 18 miesiecy, spra- 
wa dyrektora departamentu Minister- 
stwa Skarbu Horskiego vel Wiórow= 
skiego, którego rozpaiczione interesy 
dotyczące skupu i sprzedazy obcej wa- 
luty sięgały aż za granicę, 

Ogóiem w ciągu swej rocznej dzia- 
łalności Delegatura bitdzkąę rozpatrzy 
ła 1200 spraw, z czego 50 prte, na skn- 
tek informacji dostarczonych przez 080- 
by prywatne, a resztę przez związki za» 
wodowe, organizacje spo'eczne itd, Naj- 
rozmaitszych pism wpłynęło w tym o- 
kresie około 9.000. 

Z rozpatrzonych spraw 58 pr. stano 
do Prokuratury. Byly to przestypstwa 
kwalifikujące się na długoterminowe 
więzienie, Do sądu skierowano 40 


dom. bądź po przeprowadzeniu docho- 
dzenia zwolniona. 

Bardzo ciekawie przedstawia sią ma- 
terialny efekt walki ze szkodnikami 
spo.ecznymi. 


Obfity połów 


Od początku swej pracy Delegatura 
Łódzka skonfiskowa'a 4.500 dolarów pa- 
pierowych i w zżocie, 1.500 z*otych ru- 
bli carskich, kilkadziesiąt tysięcy ma- 
rek niemieckich i franków szwajcar-; 
skich oraz inną walntę zagraniczną, 5 
k; zlota i biżuterii oraz zakwestiono- 
wano okoto 6 milionów z'otych. 

Z oto, biżuteria i obca waluta natych- 
miast zostaly złożone do depozytu w 
bankach. Przekazano tam również su- 
mę 5 milionów z*otych, z'ołoną tytutem 
kaucji przez 23 osoby, wobec których 
toczy się dochodzenie, 

Skonfiskowano również znaczne ilo- 
ści ubrań, bielizny, pościeli, 3 i p‘ to- 
ny skóry itd. Wszystkie te rzeczy 
przekazane zostały Okryqowemu Urzę: 
dowi Likwidacyjnemu, który rozsprze= 
da je ludziom pracy. 

Przeprowadzono też bardzo powa 
mę, pracę na odcinku chłopskim. Do Ko- 
misji wpiyneło bowiem wiele skarg 
chłopów w sprawie ziemi, przydzielanej 
według swego „widzi mt się“ przez oku- 
panta. We wszystkich wypadkach 
skargi te załatwiała Komisja na miej- 
seu, ku żywemu zadowoleniu zaintere- 
sowanych. Spraw tego rodzaju zaiat- 
wiono ponad 100. 


Walka z urożyzną 
Pytamy przewodnićzącego Madeja o; 
zamierzenia na najblisszą przyszłość. 
— Jednym z najważniejszych zadań, 
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nych i spekulacyjnych, które do!ożyły 
wszelkich starań, aby ceny jak najbar- 
dziej wyśrubować i 
siać w ten sposób 
niezadowolenie wśród ludności. 

Otrzymaliśmy obecnie listy od robotni- 
ków »dzkich, którzy domagają się beze 
względnej walki ze spekulantami I wpro 
wadzenia dla nich, jak we Francji, ka 
ry śmierci za speknlację, 

— Do tej walki — mwi ob. Madej — 
chcielibyśmy welęgnąć ca'e spo'eczeń« 
stwo, aby wszyscy bez wyjątku zawiał 
damiali mas o wypadkach podbijania 
cen przez nieuczciwych kupców. Nikt 
nie powinien płacić droiej za towar, 
nio przewiduje cennik. Robotnicy. winni 
zwracać się do swych przedstawicieli w 
fabrykach, którzy związani są z Dele 
gaturą Komisji Specjalnej. My zaś sta- 
le będziemy korzystać z wspólpracy 
uczciwych robotników i pracowników, 
przedstawicieli związków zawodowych, 
organizacji spolecznych itd, aby do 
walki ze spekulacją wciągnąć jak naj: 
szerzej czynnik spo'eczny. 


stała kontrola 
— Ażeby definitywnie położyć kreł 
drożryżnie, trzeba by dzień w dziań prze- 
prowadzać 
masowe kontrole, 
Na przeszkodzie temu jednak stoi nasz 
szczupły personel. Do walki z drooyzną 
naleato by stworzyć specjalny organ, 
którego działalność miałaby charakter 
stały a nie tylko przejawiała się w mio 
mentach nagłego wzrostu cen, 
Zachodzi konieczność rozbudowania 
naszych agend — mówi dalej ob. Ma- 
doj. — Łódź-miasto musi mieś wasna 
delegaturs, tak samo wasna delogaturą 
należy uruchomić dla województwa, © 


spraw. Aresztowano ogóżem 400 nson- któremu poświęcamy dużo uwagi, jest | bejmującego 14 powiatów. By!tyby ta 


1 czego 104 osoby wys'ano do Loozu 
Pracy Przymusowej w Jaworznie na 
okres 3:ch miesięcy do 2-ch lat, 180 ostb 
przebywa obecnie w areszcie, a reszta 
bądź została przekazana innym urzę 


walka z poważnym wzrostem cen, 
Zwyjka ta tylko w znikomym procen- 
cie wywołana została obiektywnymi 
przyczynami. W zasadzie jest to zorga- 
nizowana akcja elementów reakcyj- 


dwie niezależne od siebie plaawki I 
tylko w tym wypadku dato by sią nam 
w znacznym stopniu usprawnić prao% 
Sprawa ta jest na dobrej A 

a. o.) 


Andrzej Zański 


ROZDZIAŁ PIERWSZY, 
MIŁOŚĆ MONIKI 


Nie właściwie się nie zmieniło w ozor- 
kowskich lasach, 

Brzozy strzelają w górę niby fontan- 
ny zieleni. Sosnowe zagajniki rozgrza- 
ne słońcem pachną żywicą. 

Upał południa otumania motyle. Cięż- 
ko siadają na leśnych kwiatach — i nie- 
ruchomie ją. 

..A ona jechała przez las 1 śpiewała.. 

Siedziała z wdziękiem na młodym ka- 
Szłanie, półkrwi angielskiej. Ma czarne 
spodnie, wysokie buty z cholewami. 
I jedwabną białą bluzkę, przy której 
jeszcze bardziej dziecinnie wygląda jej 
ładna twarzyczka. 

Wiatr rozwiewał jej jasne włosy. 

—.. A ona wygląda prześlicznie — 
pomyślał jadący za nią mężczyzna. 

Miał na głowie akademicką czapkę, 
ale wyglądał poważnie. Był okazały, 
przystojny, 0 wyrazistych czarnych 
pczach: lecz nie posładał wdzieku. I tro- 
che za cieżko siedział na wierzchowcu 


cwałującym za kasztanem młodej pan- 


ny, 

W ciszy leśnej po szerokie] piaszczy- 
stej drodze, stukały głośno odgłosy ko- 
pyt. Stukały głucho: 

— Monikol.. Moniko!.„, Moniko! 

Tak się przynajmniej wydawało czar- 
nowłosemu mężczyźnie o oliwkowej ce- 
rze, który w akademickiej czapce cwa- 
łował za swoją towarzyszką... 

Panna skręciła w boczną dróżkę. Tu, 
w cieniu drzew, nie było już tak gorąco. 
Ona lekko uderzyła piętami w bok ko- 
nia. 

Szlachetny rumak momentalnie prze- 
szedł w galop. Jakiś mostek zadudnił 
pod kopytami końskimi. Jaxaś tnała 
łączka przepłynęła obok, a onl galopo- 
wali dalej, 

l znów ciemny gestv las, 


mroczny 


jak zielony tunel, a potym nagła wielka 
jasność, 


W złotym słońcu spała 
snem południa wielka polana. 


ziorka leśnego obramowanego sito- 
wiem. Dookoła zieleniały się wielkie, 
stare brzozy, 


spokojnie 
Trochę | 
dalej modrzyła się tafla stawu, czy je- ca i zieleni posiada bezsprzecznie swój bem, skoro 


Zmęczony galopem wierzchowiec Mo- 
niki stęknął. Dziewczyna momentalnie 
pociągnęła 7a cugie 

Zmęczony kasztan przystanął chętnie 
i czując bliskość wody — parsknął. 

— A gdybyśmy tak  napoili swoje 
konie? — zwróciła się do towarzysza, 
który nadjeżdżał właśnie ciężkim klu- 
sem. 

* — Konie są zanadto zgrzane. A zre- 
sztą niedługo wrócimy do domu, to na- 
piją się! — odparł fachowo. 

Monika z wysokości konia spoglądała 
na zagubiony wśród lasu staw. 

Jakieś dwa niebiesko-czerwone płaki 
wyfrunęły z siłowia, Jak kolorowe kulki 
spadły na srebrność wody i zmąciły jej 
tafle uderzeniem swych skrzydel. Mo- 
mentalnie potem wzbiły się znowu w 
górę i przeleciały na drugi brzeg stawu. 

— Cóż to za śliczne ptaki — spoglą- 
dała za nimi Monika — czy wie pan 
jak sie nazywają? 

— Nie znam się na ormitologii — od- 
parł zwięźle młody człowiek, ocierając 
chusteczką spocone czoło, Nie poświę- 
cam swej uwagi ani ptakom, ani ma- 
kom. Ja studiuję górnictwo. 

Jestem górnikiem, a nie przyro- 
dnikiem — uderzeniem szerokiej ręki 


szyi jego wierzchowca. 

— Ale naturę lubi pan chyba? 

— Nie jestem romantykiem, ale czło- 
wiekiem realnym. Owszem. świat słoń- 


urok. Ja jednak żyję w innym świecie. 
Mój ojciec jak pani o tym wie, ma na 
Śląsku kopalnie wegla. Wvchowałem 


się w innej atmosferze: trzeźwości | pra» 
cy. Miło jest czasem przejechać się au- 
tem pieknym plenerem, tak jak przy: 
jemnie jest posłuchać niekiedy senty* 
mentalnej muzyki, Ale to jest dobre na 
święto. W codziennym życiu bywam 
trzeźwy, jak mój ojciec. Pani jest bar- 
dzo romantyczna, więc nie zrozumie 
mnie pani. Proszę mi jednak wierzyć, 
że atmosfera podziemnej sztolni węglo* 
wej, stuk kilofów, rozwalających caliznę 
ściany kamiennej i migotanie latarni gór 
niczej w podziemnym labiryncie, posia« 
dają też swój specyliczny urok.. 

Spojrzała na niego z ukosa, 

— lubię ludzi pracowitych, tylko, ża 
ludzie, którzy poza pracą nie widzą nie 
więcej, bywają zazwyczaj oschli, A ja 
lubię trochę sentymentalności... 

Nie potrzebowała go zresztą o tym 
upewniać. Miała w oczach rozmarze- 
nie, kiedy spoglądała na zagubione w 
lesie jeziorko, g 

Zaszumiał nagle wiatr, rozwiał gał¢- 
złe starych brzóz, zaszeleścił wśród 
trzcin i sitowia, rozsrebrzył zielono- 
niebieską wodę. 

— Więc nie podoba się panu tutaj = 
spytała po chwili. t 

=- Owszem — odpar! młody mẹżezý- 


zabił końską muchę, która siadła na zną, — Nawiasem mówiąc z lasami tymi 


związane są bardzo dalekie wspomnie- 
nia. Ojciec mojej matki był w tutej- 
szych lasach... 

Tom Hukan był mimo wszystko sno 
zamiast powiedzieć: „B; 
nadleśniczym zdefiniował to inaczej 


{D. e. n4 


+ 


GOW 


ir pl 
Fair play 

Śląsk, dutiny w swe siły, zjechał pod wo- 
dzą nb. Zapiałki do Łodzi licząc na zwycię- 
stwo. Bo i jakże? Zmiażćżył Poznań, więc czy 
Łódź može się oprzeć? 

Rachuby te oparte były także na zeszlo- 
rocznym niepowodzeniu naszych pięściarzy 
na Śląsku, a ponieważ pierwszy start nasz 
w Warszawie też do szczęśliwych nie nalo- 
žał, więc wszystko wskazywało na to, że 
Jednak. nasi goście powinni odnieść żwycię- 
stwo, 

Nadziefo okazaty stę. płotne. Wezystkie 

c wyliczenia rozwiały się, fik dym, pod cio- 
somi naszych chłopców, którzy udowodhiił, 
że Jednak nadal tworzq najsilniejszy pięś- 
ciarski Okręcr w Polsce I że z nimi liczyć po- 
weiżnie stę trzeba. 

Nastąpiio rozczarowanie. Trudno się po- 
gódzić z myślą 0 przegranej zadntianym w 
„swa siły ślqzakom | nuże szukcć jej przy- 
czyny. Znalezłóno 1 te bardzo srybko, mie- 
mal bezpośrednio po meczu. Mitt kiny tylko 
winfnie ob, Zaplatka wyimoginował sobie, 
že Stąskami stata się krzywda. że” w najgore] 
szym wypadku (nie „mówi już przezornie o| 
zwyelądtwie) neteżał Jio romia 

Kig zawinil? 

Fozmrle się sędziowie! 

Na rędziów zwala stę winę, bo to napar. | 
wiej, Mcżna się usprawiedliwić 1 przywdziać | 
sier poltrrywdzorego, 

Czy jednak tal nożną? Czy to przyntol 
temu, leto son Jost sędzią pięściorsliim 1 któ. 
rg w Pradze na titrnieju słowiańskim zyskał 
pizecież miano „króle sędziów”? 

Trudno. „No bezrybiu I rak ryba” — mó. 
wią fłorjanie. Nam Jednak ob, Zapłatka nie 
zalńsonwje. Talich znaweów jak on, mamy, 
chwała Bogu, w Polsce wiicej, lecz przeko- 
nan! jesteśmy Že żade z nich już chociaśby 
przoz samą koleżońtkość nia pozwoli sóbla | 
u jetyentionowemte docyzi! | omplotu sędziów 
ytdego. Trzech ma chybe lepsze oczy zwła- 
szcza, że potrzą na walką obloktywnie nić 
przez pryzmat wlasnych zawiedzionych into- 
tesów. 

I diatogo też ob. Zapłałta straci przóż 
swe nieopalrzne słowa wiele w oczach ł6dz- 
kiego świata sporlewegó, a żal kolegów do 
niego fest, calkowicie usprawiedliwiony. 

To nlo jest tair play, 

Am 


To, co najciekawsze 


Janowezyk, pięściarz HOP (Poznań) 
kroczy po drodze zwycięstw, nie znaj- 
du, w swoim okrągu ódpowiedniego 
przeciwnika.  Janowczyk wszystkie 
walczy wygrywa przez k.o., a ostatnio 
w ten sposób pokonał Soka II (Warta) 
w moczu 0 drużynowe. mistrzostwo 
Warta — HOP, Jest to pięściarz w wa- 
dze koguciej. Już dziś znawcy boksu 
ostrzą sobie apetyty na walką Janow- 
czyk — Grzywocz. 

Piątek, pracz ARS, wielokrotny re- 
prezentant Polski, obchodzić będzie w 
meczu niedzielnym AKS — Polonia ju- 
bilensz 750 wystzpu w barwach siwego 
klubu. Piątek gra w piłke nożną, już 
15 lat i koszulke reprezentacyjną wk'a- 
dał juz 19 razy. Jest on poza tym ka- 
pitanem drużyny. 

Nofrkoenens, piłkarski mistrz Szwe- 
tji, bawi na tońrneew Anglii, gdzie ro- 
zegra 4 spotkania. Pierw: szy wystóp 
Szwedów w Londynie z zespołem I za- 
j ligi angielskiej, Charlton, za- 
sie ich zwyciąstyem w stosun- 

Do przerwy gokie prowadzil! 
1:0. Zawody zgromadziły 50. tysiecy 
widzów. Ciekawym jakie wyniki osią- 
2 Sowedzi w dalszych trzech spot- 
kaniach. 


Diug wdzieczności 
splaca DES Milicji 

Klub Sportowy DKS w uznaniu 

wspólpracy Milicji Obywatelskiej przy 

atrzymywsniu porzadku na boisku 
wzy ml. Wodnej, złósył na rece ppik. 
Tarchwińskiego, komendanta M.9. na 
iasto bódź kwota zł. 3.000 do jego 
r8DOZYCJK 


DO OOOO wy ach Pr oj 


Li 


st otwarty do ŁOZ 


Ludzie domagają się zwrotu pieniędzy za niewykorzystane, kilety 


Jak słuszne. jest stanowisko, zajęte 
przez nas w śprawie skandalieznej or- 
ganizacji meczi piyiciarskiego Sask — 
Łódź, dowodzą najlepiej głosy naszych 
Czytelników, kttrzy codziennie żwraca: 
ją się do nas z zapytaniem, jak EOZB 
zamierzą iatwić sprawę niewykorzy- 
stanych biletów. Bo że pieniądze te prze- 
paść pokrzy wdzonym posiądaczom hile. 
tów nie powinna i nie mogą, jest 


| 


I 


nas sprawą jasną i nie podlegającą dys- 
kusji, 


Ostatnio otrzymaliśmy od jednego 
szych Czytelników list otwarty po- 
eony tej sprawie. Jest on doskona= 
m wyrazicielem opinii publicznej i 
słusznych wydań pokrzywdzonych. Przy 
taczamy go też w cażości. Boze Aa 


Po wykupienia biletów wstępu 
dnia 2.X1.46 r. wybrałem sią z żo- 
ną w niedzielę dn.3.XT. na mecz 
bokserski Śląsk — Lidz, Przyby- 
liśmy na miejsce o godz, 16.05, je- 
dnak nas nie wpuszeżono, gdyż 
miejsc wolnych jmż nie byto. 

Zupytu”»my więc ŁOZR czy 
tym, którzy nie mogli się dostać 
do hal, z powodu wadliwej orga- 
nizncji zawodów Śląsk — kódź, 
będą zwricone pieniądze za bile. 
ty niewykorzystane? 

Zazny am, że niewykorzysta» 
nie biletów wstępu nastąpito wy- 
tyeznie z winy organizatorów, 
gdyż wiele setek osib przybyło na 
miejsce „ma czas, to znaczy przed 


Mistrzostwa na ukończeniu 


Sląsk i Pomorze mają 


Najszybciej uporat sią z drużynowy 
mi mistrzostwami w boksie okróg ślą- 
ski, Tutaj, po ostatnim moczu Batoty 
—2ZR (Tarn. zakończonymi | 
zwycięstwem dru: w sto- 
sunku 1 tytuł m: 
| padt Wwy: cy. 

Ww okręgu pomorskim toż wyłoniono, 
jus mistrza. Jest nim klub Żjednocze- 
ni (Bydgoszcz). W dalszym ciagu syg- 
nalizują, bliskie zakończenie mistrzostw 
w Krako W Wars 
kandydatem na miętrzia jest zespół Bu- 


trza okręga przy: | poznański. 


zawie pewnym | sów 


już mistrzów w koksie 


dowiant 1 jeśli tutaj pozostały jeszezć 
jakieś spotkania do rozegrania, to wy- 
niki ich nie mogą miot istotnego zna- 
czenia; 

Najbardziej spóźniomym jest okróg 
Tutaj pozostnio jeszcza sze: 
reg spotkań Kto bydzie mistrzem — 
dzisiaj powiedzieć trudno. Najpoważ: 
niejsze szanse mają HCP í Warta. 

W f.odzi sytuacja wyjaśni się osta- 
tecznie w nadchodzącą sobota Dla lo- 
tytulu mistrzowskiego będzie do- 
cyilujacy wynik meczu EKS — ŚW 


godziną 16,45, a mimo tego do half 
nie mogło się dostać. 

I tak na przykiad, zanotowa« 
łem na miejscu nazwiska szeregi 
osib, które również nie zostaży 
wpuszezone do hali, chociaż, mieli 
biłety i przybyli na czas: 

MAGIN KAZIMIERZ, zamic- 
szkały w tegar ie ul. Ki. 
lińskiego 7 m. 2; WAŁCZAKR ZY. 
GMUNT, Lódź, nt. Tomaszowska 
17 m.2, który byt już przed halą 
o godz. 15,45 (!); MACIASZER 
J0ZEF, Lódź, ul. Pryncypalna 53; 
STĄPIŃNSKI JERZY, Bódź, ul. Lis 
powa 12. Ten ostatni przybył naj- 
z nas wszysikich, bo o 
m 
"Odpowiedzi zamieszczonej w 
prasie tódzkiej oczekuję do De 
12 opada rb, a brak jej bydy 
uważa: za negatywne aksa 
wanie się do naszych siusznych 
żuiinń zwrotu pieniędzy za nie 
wykorzystane bilety, eo zmusi 
mnie do szukania zadośsluczynie 
nia na drodze szdowej. 

KOTWICKI TEODOR 
Kódź, ul. Zeromskiego 166 

P.S. W imieniu tych wszysłe 
kich, którzy nio mogli sią dostać 
na zawody oraz Innych poszkodo» 
wanych cioleśnie, skłądam Wam, 
Jako jedynemu dziennikowi, któ: 
ry sprawą skandalieznej organie 
zacji potraw towat pow: winie, gorge 


KOTWIGKI TEODOR. 


Ciężko bedzie ŁKS<-owi wygrać w Poznaniu 


Piikarzom ŁKS-u pozostały sjeszeze | Kqeza, który półroczną dyskwalifikacją 


trzy mecze do rozegrania o misttzo- 
stwo Polski: dwa z AKS-em i jeden — 
rewanżowy — z Wartą, 

Mecze z AKS-em są na dalszym pi: 
nie, teraz trzeba rewizytować Wartą, 
któwa złocyla swego czasu wizytę w Ea- 
dzi i oczekuje nas w niedzielą u siebie. 

W dotychczasowych spotkaniach 
ŁKS.owi nie wiodlo się najlepiej 


o tym przekonywuje nas rzut oka na 
tabelę mistrzowską. Jedyne szczęśliwie 
nad 


odniesione zwycięstwo w Éodzi 
Wartą i dwie porażki z warsza 
Polonią dały w efekcie... ostatnie mi 
see w tabeli. 

Przyznać trzeba, że ŁKS nie mia: 
szczą! cia. Zawsze zna się ja s 
„ale“, które nie pozwoliło dysponować 
pelnym składem drużyny. W niedzielę 
na przykiad zabraknie do kompletu 


odpokutować 
zyn na boisku. 
osiabiony! 

A Warta nie naleny do łatwych prze- 
ciwników, po których można sią „lekko 
jechac. Chociaż w Poznaniu z gry 
Swego m strza nie s} zadowoleni, dla 
ŁKS-u mecz niedzielny będzie ciężką 
próbą si 

Jereli sięgniemy do statystyki do- 
ychczasow ych spotkań Warta — LKS, 
latwo dojdziemy do wniosku, jak mato 
szans przyznać trzeba łodzianom. Jak 
liga ligą, LKS nie wygrał w Poznania 
ani jednego spotkania, a najlepszy wy- 
i to rezultat bez- 
bra 


swój niesportowy 
I znów LKS bdzie 


Zresztą, nie tylko na obcym terenie 
lodzianom. powodzito się tak nicszcze- 
mllnie. Większość 


spotkań LKS prze- 
cz 


Turystyka kolarska 


Kolarze Ł. K. S. przebyli ponad 20 tys. kilometrów 


Sekcja kolarska LKS-u wykazała w 


tegorocznym sezonie dość ożywioną, vi 


działalność. Obok kolarstwa 
wego propagowano też w dość 
ramach turystykę kolarsky, 
W sumie zorganizowano 23 wyciecz- 
ki, w których ogótem przejechano po. 
nad 20.7200 km. Brafo w nich udzia? 20 
kolarzy. Największy kilometraź prze- 
był Czyż Edward — 3.039, nastepnie 


szerokich | 


wigo- | metrów 


wiez — 2.111 km. Im 


pierwsze miejsca. 


tei 


przyzhano 


przejechało G6:ciu kolarzy, 


wświd nich Grynkiewicz — 1.696 km, 


|E Ko'odziej — 1.619 km, Qaiecki — 1.396, 
| Szmigielski — 1300 km. Wreszcie 


mniej niż tysiąc kilometrów zapisa- 
nych na koncie mają Czyż Henryk — 
938 km, Wierucki — 520 km. Kowaliń- | 


Jańczsk Stefan — 2221 km i Mackie. | ski = 705 „ki, 


sanaa talks kilo E 
Panga taue fitto | skim terenie nie wró 
Gli brego, Ticzyt 


grywał talcże na wżasnym boisku, Nas 
wet w 1983 roku, w sezonie najw 
szych powodzeń EKS-u, kiedy to wi- 
dzieliśmy go na 5 miejscu w tabeli mi- 
strzowskiej, nie mógł się on uporać 
z Warty, tą siabą stosunkowo drużyną, 
kbóra w tabelee litowej uplasowaja sią 
jako ta z kolei. Na 5 odniesionych 
zwycięstw i 4 remisy przypada 14 po- 
rażek, a stosunek bramek tez jest 
dla łodzian wybitnie niekorzystny, 

A jednak mecz z Wartą to dla ło 
dzian chyba ostatnia okazja do zdoby- 
cia punktów w tegorocznych mistrzo- 
stwach i poprawienia swej lokaty w ta- 
beli. Czego nie dokona się w Poznanin 
tego na pewno nie uda sią osin 
h dwteh meczach z s 
dyna szansa dla ŁKS-u, który 


zy, środkow 0%0 pomo- 
rozbitego na ostatnim mo- 


Na boiskn 
dzielę wal 
lonis 


nie- 
Pos 


skim rozegra sią w 
pomiędzy AKS-em i 
Druoyny to m 


kt, iż mecz odbędzie się na $] 
y Polonii nie 
ty, i to powazni 


anal 


z porałką druiyny wa rskiej, dla 
której wynik remisowy b e sukcesem 

Wszys cistwem 
druzyny ślęskiej, której do rozegrania 


Dozostaly jeszcze cztery spotkania, pod. 
czas gdy Polonii tylko 3, tak sama 
zeszła jak LKS owi i Warcie 


Str 6 
Dokad dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO. 
ul St Jaracza 27 
Dziś dramat Stefana Otwinowskiego p, t 
wWielkanoo” 
TEATR T. U. B. 
M Lisropada 21 
Od wtorku, dalo 5 'istopada do niedzieli 
włącznie, tj. 10 lstopoda gościnne występy 
Jedynegc w ?oisce 30-osobowego zespolu 
Tua-|ner pod dyrekcją J]. Geria. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńssiego 34 
Dziś przedstawienie o godz. 19-ej komedii 
Shaw” „Major Barbara”. 


8100 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 i 
; Ostotnie dni! 
Dziś o godz. 19.tej 
„WESOŁA WDÓWRA- 
z Jadwigą Kenda i Micrałem Śląskim z ro- 
laćh głównych z udziałem calego zespołu 
artystycznego, chóru, baletu i orkiestry. Bi- 
lety wcześniej do nabscla w księgami! przy 
ul Piotrkowskiej 102-a, a od godz. 17 w ka- 
sie teatru 
Uwaga! uż wkrótce operetka F. Loharn 
„Miłość cygańska", 9034 
TEATR „GONG" 
Poludniowe JI 
„Przez dziurkę od klicza” z Dymszą i Gle: 
taslńskim. Początek o godz. 17-tej — 19.30 
8895 


TEAT" „SYRENA” Traugutta 1 


Dziś premiera komedii muzycznej Z. Go- 

zdawy i W. Stępnia p. t 

„MOJA ŻONA -PENELOPA". 

Ddział blorq: Bielicki Marla, Gerską Stefa- | 
nia, Grodzieńska Stofania. Grabowska Regl- 
na, Małkiewicz Irenu, Chmielewski Zygmunt, 
Dabrowski Marian, Dziawoński Edward, Jan- 
kowski Wacław, Kucharski Wacław, Paw- 
lowski Kazimierz, Pichelski Jerzy 1 Witas Ste 
fan, 

Reżyseria Stanistawa Perzanowska. De- 
Xoracja 1 kostiumy Jan Rybkowski i Stępień 
Mariom, Przy fortepianach: Fr. Leszczyńska 
1 z, Wiszniowski. 

Początek przedstawłeń o godz. 19.90. Ka- 
sa czynna od godz. 10 — 18 1 od 18; telel. 
27270. 9103 

» A 


arząd Zi Zw. Cyna. 4 
żowego żwo'uie kos'erencję Rad Zakia. 
dowych wszystkish firm należacych do 
tegoż związku. Konferencja odbędzie się 
dnia 6.11.46 r. o godzinie 14-1ej w Domu 
Zw. Zawodowego przy ul. Traugutta 18, 
Stąwiennictwo obowiązkowe. 

Zarząd Zaw. Zw. 

Konfekcy jno. je) 
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Dr med, GLAZER, cho:>by skórne i wenory. 
szne. Ordynuje $—8 pp. Andrzeja Nr 28, tel. 
178.13. 7938. 
D: REICHER. Specjalista chorób wenorycz. 
nych, Południow przyj 2—5. 8076 
LECZNICA-PRZYCHOLNIA Piotrkowska Ni. 3. 
Perad; ambulatoryjne ! domowe lekarzy spe. 
cialistów przyjęcia 10 — 19 7887 
Dr TADEUSZ CHĘGCIŃSEI, asysient szpitala 
skórno-wenerycznego św Marii Magdaleny. | 
przyjmuje 4—6 2 wyj. sobót, Piotrkowska 157. 
t-i. 203-11 7841 | 
Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece | akui 
szeria, obecnie tódź, ul. Sienkiewicza 51. 
godz. 3 — 7 tol 181-4 7884 | 
Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszy, gardła | 
* nosa Daszyńskiego 8. Od 8—10 f 4—6 po 
poł. Teleton 101.50 7875 
Dr KOWALCZYK JERZY, Choroby skórne ij 
31-8 Tel 150.53 7883 | 
Dr med. B. TOŁCZYŃSKI, staisty acys 
wersytelu Łódzkiego, spr: 
nose i gardła, Siensiow 
codziennie od 1—3 I od 4- 6. 
Dr ŁOZA EMIL, specjal!s'1 w chorob r 
nysh, wenerycznych przyjmuj» od 12—2 5—8 
tel. 179.56 Sienklowieza 3 

Dr. MIRSKI, chrroby kobiece, 
37, tel. "57-28, przyjmuje 4—7 
KOWSKI 3 Sierpnia 2 weneryczne, | 
skć:ne. 9—12, 5—7. 7877 
Dr JERZY ŁUSZKIEWICZ choroby kobieca Í 
akuszerja. Przyjmuje od 4-6, Legionów 3 
m 6, tel. 208.71 


cych i akuszerh ul. Legionów 9, tel 166-29, 
prz jmuje 1—6. __ 7881] 
Dr med, M. ZAURMAŃ, spacjalista chorób skór 
nych * weneryczpych, przyjmuje 0—10 | 5—7, 
Nawrot 8. i 7878 
Dr ZOFIA SRONIECZKA, lekqrz szpitala Ko- 
chanówka. Spec. chrċb nerwowych przyjmuje 
4—8, Piotrkowska 16, Leczonie eloktrowstrzq- 
sowa, 8018 
ARUSZERKA ŁACOWSEKA IBTNA abitu. 
rientka Warszawskiej Kllniki pret. Gromadz- 
kiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76. 


ARUSZERKA Wofłoslowicz, gbitutlontke War- | 
szawiskiej; Klinik! pioløsora Gromadzkieqo 
przyjmuje — Pomorska 43. 8818 


mim Kupno — sprzedaż MWN 


ZESZYTY, bruliony bozdrzewne, CELOFAN 
bezbarwny, ceny hurtowe. polega: „Skład- 
nica Biurowa”, Łódź, Piotrkowska 88, lpiston 
115.60. Prowincja za zaliczoniem. _ $ gos, 


m N oa u kc In 


LEKCJE: angielskiego, francuskiego, rosyj- 
skiego, czeskiego, włoskiego, hiszpańskiego, | 
niemieckiego. Daszyńskisgo 6l m. 6. 8991 


BOSYSKIEGO;/ niemieckiego, francuskiego 
udziela przystępnie starsza. Wiadomość: Ja- 
racza 14/43. | 8958 


Powieść o życiu Łodzi —orzed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


Teraz oczy jego są zmęczone, Pochy- 
lila się wysoko jego postać. Twarz ma 
zmizerowaną i wychudłą. Włosy jego 
są jeszcze takie gęste jak dawniej, ale 
na skroniach przyprószyła je siwizna 
Tandetne ubranie leży na nim źle. Man- 
kiety koszuli są lekko postrzępione. 

— Tak oto wygląda królewicz moich 
pierwszych dziewczęcych snów! — z ża 
łością spogląda na niego Hanka i czuje, 
że coś dusi ją za gardło. 

Wciąż jeszcze trzymaja się za ręce. 

— Kiedy wróciłeś — zaczyna wresz- 
tie Mroczkówna. 

— Dzislaj. , p" 

— A myśmy wszyscy myśleli, że już 


KUPIMY — spizedomy dom, willę, plac, o- 
biokt przomysłowy, gospodarstwo rolne. Biu- 
re pośrednictwa, Plac Wolności 6 m. 4. Blu. 
ro pośrednictwa, Godziny 11—2, 4—6. 9087 


KUPUJEMY pompki (f, zw. „lufiszucowe”) pa 
nojwyższych cenach w każ 
Piotrkowska 195, w potwór 


9088 ) 
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nie żyjesz. I Urszula była też o tem 
przekonana... 

Zniża głos 

— Wiesz już chyba o śmierci Urszuli 
i twego synka? 

— Wiem, wiem wszystko! Jestem /te- 
raz bardzo samotny. Nie mam już na 
świecie nikogo z wyjątkiem yiebje. Więc 
też przedewszystkiem odszukałem teraz 
ciebie. I cieszę się bardzo, Haneczko, 
po latach przywitała mnie znowu 
jak swego dobrego przyjaciela 

Teraz dopiero pochy! nad jej dlo 
nią i pocałował 

— Haneczko! 


GARDEROBA w dobrym stanie do sprzeda- | 
nia. Wólczańska 91 m. 20. 9089 
FOTOAPARAT, zegarek, Brylant, biżuterię, | 
złom srebmy 1 złoty, znaczki filatelistyczne 
pisz, sprzedasz najkorzystniej w „Okazji”, 
sklego 47. 8020 
Z'ERSKIE artykuly poleca tma Banasiak | 
1 Gajewicz. Łódź, Daszyńskiego 36 tel 105.62, | 
duży wybór, niskia ceny. 7978 
DOM MEBLOWY. Pleca najtaniej biu 
rowe sypialnie, stołewe, gabinety, kuchnie, 
lepczany. leżaki. stoły | krzesła, duży wy- 
bór, Obsluga tach>wa. Dam Meblowy Łódź, 
Piotrkowska 154, tel. 202-84. 8484a 
POSZUKUJĘ heblarki kombinowanej w do-| 
brym stanie Ot. „Hoblarka”. 9019 ; 
ŁÓŻRII polowe, klerzczyny, krzesła, łyżki, 
walki, palki, Południowa 8 — ceny hurtowe. 
8511 
PŁYTY PATEFONOWE — stare i połamane 
J'puję, — sprzedaję, —- zamieniam. Andrzeja 
30, „róg Gdańskiej. 8759 
SPRZEDAM kuchenkę gazową czterofajetkową 
z piokamnikiem. Wiadomość: Dowborczyków 
1N m. 18, 8935 
MASZYNĘ przędzainiczą 250 wrzecion kupią. 
Drobne uszkodzenia dopuszczalne. Wiad.: 
Limanowskiego 99 m. 4. 
SREBRC w każdej ilości 1 w każdej postaci 
kupuje firma B. Km'or i H. Zielińska, Łódź, 
Grand Hotel, Piotrkowska 72. 


iw Różne mmm 


CEROWNIA artystyczr.a 
ubiory do repetacji, podnoszenie oczek szyb- 


przyjmie wszelkie 


8771 
NAPRAWIAM bez sladu wszelkiego 
todzaju uszkodzoną garderobę. Łódź, Śród- 
miojąka 23 m. 2. _ 9008 
21. 10, w tramwaju linit 10 pozostawiono te- 
czkę szarą brezentową z aktami, taśmą mler- 
niezq, zeszytem zielonym itd. Łaskawy zna- 
lazca proszony jest o zwrot za wynagrodze- 
niem Pepliński, ulica Daniłowskiego 7 m. 63 


| (Polesto). 9004 


RADIOODBIORNIKI — naprawy r szybko — 
tanio. Porady. sprawdzanie radioodbiorników 
bezpłatnie. Firma S. Koralczyk, Piotrkowska 
228 te` 208.14, 8869 
ZDJĘCIA tegitymeeyjne, amatorskie wykonu- 
je w tym samym dniu, Legionów 1.8772 
PRZYBŁĄKAŁ sią pios (dobermann) odebrać, 
można St. Jaracza 80 m. 3. Stanisław Stem- 


8937, kartę odzieżową, 


POTRZEBNA fryzjerka i panienka do pomó- 
cy. II-go Listopada 75. 9071 
POTRZEBNY fryzjer_męski. Przejazd 67. 907Ż 
TEACZ na jedwab (cetgielskie krosno) po- 
trzebny .Łódź, Chojny. ul. Tuszyńska 77, w g. 
5 — 7 wiecz, 9018 
PRZYJMĘ dziewiark na maszynę saneczko- 
wą. Wiadomość Łódź, St. Rokicle, ul. Narew- 
ska (Szopena) 3, Wysocki. 9014 


m Zagubione dokumenty mm 


UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty: legl- 
tymacja służbowa, wydana przez Zarząd Nie 
ruchomości m. Łodzi, legitymacja Związków 


| Zawodowych, palcówka, zaświadczenie Krzy 


ża Zasługi, asygnata Wydziału Aprowizacji 
1 Handlu z dnia 26. 10. 46 r. Nr zlecenia 17879 
ma nazwisko Pleczewski Stanisław. Łaskawy 
analazca proszony jest o odesłanie na adres: 
Karpia 52, względnie Zarząd Nieruchomości 
wm, Łodzi, Piotrkowska 100, pokój 39. 9063 
ZAGUBIONO leg. tramwajową seria A. Wals 
czak Stanisława, Zawiszy 29. 

SKRADZIONO dowody wojskowe na nazw. 
Tózet Sikorski PUR Katowice. 2065 


|ZAGUBIONO palcówkę, 2 leg. tramwajowa, 


talony na kartofle, karty 
żywnościowe x pazdziernika i listopada na 
nazw.sko Czapski Władystav, Siorakowskie: 
„go 8%. ) 9068 
ZAGUBIONO leg. Urzędu Rej. Poczt, - Telegr. 
nr 58 Zdzienicki Stanisiaw, Karpia 36—8. 9067 
ZAGUBIONO leg. szkolną tramwajową Nr 6% 
na nazw. Rutkowska Anna, Młynarska 4. 
sost 


15 — fachowo. Szolinowa, Piotrkowska 30 SKRADZIONO dowód ropatiiacyjay PUR, na: 


trykę ślubną, zaświadczenie pracy, kartę wą 
giową oraz fotografie pamiqłkowe. Szałań- 
ski Czesław, Limanowskiego 23. Zwrot za 
wynagrodzeniem 9068 
UNIEWAŻNIAM zagubioną karę rejestracyj 
ną RKU Ostrowiec, na nazw. Głuchowski Fa- 
blan, Starochowice Górne 73. 4.9070 


UNIEWAŻNIAM skradzione 1. 11. dokumen- 
ty:mętrykę, kartę rejostracyjną RKU Łódź, pat 
cówkę I prawo jazdy. Łaskawy znalazca za+ 
chce zwrócić za wynagrodzeniem pod adre- 
sem Mieczysław Ozimiński, Łódź, Widzaw, 
Kresowa 7. 9057 
ZKGUBIONO leg. tramwajową rodzinną, na 
nazw. Andrzejczak Leonia, Smocza 25, foss 
SKRADZIONO leg. tramwajową seria A na 
nazw, Steczko Aleksander, Zawadzka 19. 
i 


pol. 80050) 9059 
PRZYJMUJĘ hafty i aplikacje sukien. St Ja- | ZAGUBIONO dowód osobisty na nazw. Knol 
racza 15—44 9029 | Helena, Kresowa 34. 9060 


PRACOWNIA kożyszków zakopiańskich pr 
muje wszelkie roboty. Łódź, Piłsudskiego 50 
m, 10, II piętro, tront- 9084 


WYM Lokal e wami 


MŁODA samotna, inteligentna, na posadzie 
poszukuje skromnego pokoiku, ewentualnie 
na młlaszkanis do samotnej pani. Oferty do 
administracji pod „Semotna” lub telefono 
wać 198.60 i pzosić p. Makowską od 8—3.ej. 


9076 | Wiadomość Al. Kościuszki 28 m. 5 


dawne najpiękniejsze wspomnienia, A 
było ich tak bardzo wiele, bo przecież 
hyli z soba tak bardzo szczęśliwi dopóki 
nie wrócila tamta — Urszula, 

Cień złotowłosej pani staje znów mię- 
dzy nią a nim, bo oto Hanka zaczyna 
ZNOWU. 

„Urszula była bardzo nieszczęśliwa, 
kiedy cię utraciła, Może by nie popełniła 
samobójstwa, gdyby wiedziała, że ży- 
jesz. 

Urszula.. Urszula. Ach, poco usta- 
wieznie wracać wspomnieniami do slt- 
cznej pani, która przed laty, przypiąw- 
szy mu do klapy kremową różę „Mare- 
chal de Nil“ pocałowała go w zarisznyny 
zimowym ogrodzie w pałacyku Brauera 
i oczarowała jego serce. 

Teraz tamtej czarodziejki niema, 
Skończyła się już urzekająca magia jej 
pięknych oczu. 

Rzecz dziwna: przecież kochał ją kie-* 
dyś tak szczerze, że nawet poświęcił dla 
niej mi Hanki. A jednak teraz. 

Kontroluje swoje uczucia i z pewnym 
wewnętrznym zażenowaniem  stwier- 
dza, że w tej chwili, kiedy trzyma w 
swojej ręcę miękką dłoń Hanki, nie 


Chciał przywołać na pomoc wszystkie 


ZAGUBIONO leg. tramwajową seria B na nu- 
zwisko Szadkowski Jorzy, Al, 1 Maja 20. 9061 


ZAGUBIONO kartę żywnościowa, odzieżowa, 
leg. tramwajową ZZ. świadectwo szczepienia 
| wszystkie dokumenty 1 fotografie. Obu- 
ghowski Adam, Andzzeja 61. 8064 


dodaj A ZO 
mm Poszuk'wanie procy wui 
O S OSSEE SNE E 
GOSPOSIA samodzielna obejmie posadę. — 


Machinalnie szukając usprawiedliwies 
nia sam dła siebie zauważył: y 

— Mialem VAPE żal do Urszuli, ża 
przyjęła volkslistę. Rozczarowałem się 
na niej. Myślałem, że moja żona bę+ 
dzie miała więcej harty i honoru! 

Szlachetna, dobra Hanka pozostała 
wierną przyjaciółką swojej dawnej ry* 
walki nawet i po jej śmierci. 

— Jesteś niesprawiedliwy — z deza. 
probatą potrzasa głową — Urszula przy 
jęła „volkslistę* tylko dla tego, żeby wy 
ciagńąć cię z oświęcimskiego „piekła, 
Cala jej wina polegała na tem. że bare 
dziej niż ojczyznę ukochała ciebie. Wiec 
też właśnie tobie nie wolno rzucać ka- 
myka potępienia. Urszula cierpiała po 
tem wiele z tegw powodu! I dla tego też 
potem umarla. Ale chociaż nie byłam 
przy jej Śmierci wiem z całą pewnością, 
że umierając myślała o tobie. | 

Ach, poco mu o tem wszystkiem mó: 
wi Hanka? Czemu nie pomoże mi ta- 
czej. ażeby zapomniał? Dla czego z szu* 
rej dalekości, z której nikt nie powra- 
ca, wyczarowitje smukłą posłać. złotoś 
włosei pani z białosrebr willi. zagu- 
bionej wśród zieloności Rudy Pabiani< 


myśli już o śmierci swojej żony z taką 


REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D — 01214) 

DZIAŁ OGŁOSZFN Piotrkowska 

M numerach medziejavch 1 Światecznych — 


Adres Redakch r Administracji: Łódź 
Redaktor przyjmuje © 


żalością, jak przed kilkoma godzinami. 
Piolteowska 1023. Telefony: 129-13 137.47 
dziennie od godz 18—18 tel. 112-580 


BU proc. drozej, 


ckiej? 
(D. c. n.) 
Wydawca Spólzielnia Wydawnicza 
„EXPRESS WU USTROWANY* 


— Ceny ogłoszeń. Drobne — za wyraz Otliłowv goza tekstem — 5 zi iune ogloszenia za milimetr-szpaltę poza tekstem zł 20. 


Odbita w drukarni Ł. L W, Łódź, Źwieki IŻ , 


